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OBWIESZCZENIE.
Celem u ła tw ien ia  hand lu ,  ustanow ionym  

zostaje w K ra k o w ie  tym czasowo C. K. K om er-  
cyalny Urząd stęplowy na towary, i czynności 
takow ego poruczone zostają C. K . głównej 
K om orze celnej.

Działalność pom ienionego u r z ę d u ,  rozpo­
czyna się z dniem niniejszego obwieszczenia.

K raków  dnia 8 Sierpnia 1847 r.

Maurycy Hr. De \ m.
C. K . Komrnissarz Nadworny.

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin  1 Sierpnia. —
. Oto jest spraw ozdanie  <> zw iązku rew o lu ­

cyjnym , odkrytym w  W iclkiem Ń ięz tw ie  Po- 
snanskióm i w Prusach  zachodnich ,  w  celu 
P,zywrócem a samoistnego państw a Polskiego 

łownych granicach przed rokiem 1772. 
..■już około końca roku 1845 w  byłych pol- 

p ro w in cy a ch , które od lat 1772, 1793, 
‘ ^815 do korony pruskićj należą i dziś, 

zn ' n1azV' <7 zachodnich P russ  i prowincyi Po- 
stwDS i ’ ,s ta n o w ' il n ierozdzielną część p a ń -  

3 p rusk iego , zaszły w ypadk i,  które nie po- 
tn, . S w ą tp ić ,  iż zam ierzono znow u zrcwol-  

a c b y l e  polskie prowineye.  
jja kr«ilcc przekonano  s ię ,  że te działania 
stw Z°  r °Ziśałęzionemi i że niebezpicczeń- 
życ'6 8r °ziły ins ty tucjom  k ra ju ,  rów n ie  jak 
cyach P0^ 3" ^  niemieckich w tych p r o w in -

sa s«ę» i e  silne i energiczne środki
bp? • niecznerni (Jo u su n *ęcia grożącego n ie -  
.  7 1'eezeństwa. Szybkie w zm ocnien ie  i sto- 
tp ne użycie siły zbrojnśj posłużyło do tego, 
te  można było wszelki o tw arty  z8macb po­

w stan ia  skutecznie odeprzeć. Zarazem władze 
cywilne rozpoczęły sw e 0’ iałaniu, by p rze­
szkodzić dalszemu rozwinięciu  i rozszerzeniu 
działań pokątnych; dochodziły w ątku  po o d ­
krytej n ici,  badały uczestn ików i ich środki i 
pociągały podejrzanych do badania a winnych 
do kary.

Jego  K ró lew ska  Mość mocą najwyższego 
dekretu z 13 stycznia 1840 r., dla szybszego 
i silniejszego w ykonania tych środków , m ia­
now ał bezpośrednią k o m is ję  ś le d cz ą , pod pre- 
zydencyą rzeczywistego ta jnego radzcy naczel­
nego prezesa królewskiego sadu  anelacyjnego 
i naczelnego prezesa najwyższego sądu ziem­
skiego (land gericht) w P oznaniu  von Fran- 
kenberg  Ludwiksdorf.  Komisya ta ,  złożona 
z u rzędników  wydziału sprawiedliwości i ad ­
ministracyjnych, połączyła w  sobie wym iar  
spraw iedliw ości i po jicyę , nie rozciągając prze­
cież na obw inionych żaonego wyjątkowego po ­
stępow ania .  Aloowiem policyjne organa ko- 
misyi b tz p o s re J m ć j ,  s tósow m e do pos tano ­
w ień p r a w a , przeznaczone były tylko do po ­
licyjnych poszuk iw ań ,  do pierwszych k roków  
i f tó so w m e  do tego były użyteiiu.

Komisy, bezpośredniej zadaniem  bv ło ,  ba­
danie co do poszlakowanycb tak d a le k o '  ■>-
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p row adzić ,  by sąd kompetentny wedle dekre­
tu  gabinetowego z 25 kwietnia  1835 [zLiór 
p ra w  pag. 47) mógł w  skutek tego wydać po­
s tanow ien ie ,  co do poprowadzenia formalne­
go kryminalnego bad tn ia .

Nim jednak  tem u poleceniu zadość uczy­
n io n o ,  nim przyszło do t e g o ,  by dalszy ciąg 
i ukończenie badania sądowi kam eralnem u (ka­
m e r  gericlit) jako w łaściw em u odstąpiono, wy­
szło praw o z 17 lipca 1846 r., tyczące się po­
stępow ania  przy badaniach prowadzonych w  
sądzie kameralnym i w  sądzie kryminalnym 
berlińskim którem to prawem w prow adzony 
został urząd p rokura tora  królewskiego (staads- 
anvaldschaft), w procesach kryminalnych, oraz 
ja w n e  i ustne postępowanie przed rozpozna- 
jącemi sędziami. P raw o  to na mocy parag ra ­
fów  132 i 133 z dnia 1 października 1846 r  
m iało zyskać moc obowiązującą i to w  taki 
sp o só b ,  że i te badania, w  których postępo­
w an ie  pierwszćj instancji  wraz z obroną do 
tego dnia zostały n iezam knię te , wedle posta­
n o w ień  nowego praw a zała tw ianemi być mają.

Zgodnie z tym że, dekret najwyższy z dnia 
18 lipca 1846 r. do ministra sp raw  w ew n ę trz ­
nych i sprawiedliwość* wydany, postanowił 
na tychm ias t:

Ż e .  ponieważ badania co do spisku od­
krytego w xięztwie Poznańskiem i w gra­
niczących z niem częściach k ra ju ,  pized 
dniem 1 października 1846 r. w raz  z o- 
b ronam i dokończonemi być nieinogą, prze­
to  w edle  §. 133 praw a z dnia 17 lipca 
1846 r., powinny być zała tw ionem i we­
dle procedury w  ternie praw ie oznaczo­
nej. Bezpośrednia śledcza komisya w  P o ­
znaniu k ie row ać ma przygotowawczą in­
s t r u k c j ą ,  wskazaną w  §• 65 p raw a i na 
tę  procedurę  zmieni dotąd zachow yw ane 
postępow anie  skrutynialne (skrutinial-Ver- 
fabren) i w tem przygotow awczćm  bada­
n iu ,  odtąd w edle przepisów rzeczonego 
p raw a  postępow ać będzie.

Z tein natychmiast weszta w  życie urzę­
dow a czynność prokura to ra  królewskiego. P ro ­
k u ra to r  królewski sądu kameralnego udał się 
w ięc  z kilku do tej rozległej sprawy jem u do- 
danemi pomocnikami do P oznan ia ,  by przy 
k ie row aniu  przygotowawczego badania sw e 
p ra w n e  funitcye wykonywać i zarazem rozpo­
cząć pracę, przygotowawczą dla późniejszego 
ak tu  oskarżenia.

W ystąpiono przeciw  blisko 1100 osobom 
p o d e j rz an jm ,  odpowiadającym już to z w ię ­
z ien ia ,  już  to z wolności.

Po ukończeniu  badania przygotowawczego^ 
p ro k u ra to r  królewski złożył sw e zdanie ns 
mocy §. 49 p raw a z 17 Lipca 1846 roku  i 
w n ió s ł  przed deputacyą oskarżenia (anklagc 
depu ta tion)  sądu kam eralnegu o uznanie w  
s tan ie  oskarżenia 283 osób.

T a ,  decyzjam i sw em i z dnia 12 kwietnia, 
21 kwietnia  i 12 maja b. r. 254  osób uznała 
w  stanie oskarżenia i na skutek tycb decyzyj

prokura to r  królewski w  dniu 1 czerwca prze­
słał do kryminalnego senatu sądu kam era lne­
go akt oskarżenia obejmujący 120 arkuszy d r u ­
ku przeciw tym 254 osobom o zdradę stanu 
w  skutek udziału w  przedsięwzięciu przyw ró­
cenia państwa polskiego w jego  granicach przed 
1772 r.

Terez rozpoczyna się stosownie do §§. 15, 
64 i 70 prawa z 17 lipca 1846 r. ustne po­
s tępow anie  przed sądem rozpoznawczym kry­
minalnego wydziału senatu sądu kameralnego 
dla szczególnie ciężkich przestępstw z ośmiu 
cz łonków  się składającego. Przez nie w yka-  
zanem będzie czy i w jakiej rozległości szcze­
gólni oskarżeni są winnemi udziału i o ile im 
ten jest  dowiedzionym.

Poniższe spraw ozdanie  wyczerpane z akt 
w y k aż e , iż w istocie przedsięwzięto znrojnic* 
wystąpić przeciw  rządom prusk iem u, au s try -  
a tk iem u  i rossyjskiemu dla przyw rócenia sa­
moistnego państw a polskiego, że przygotow a­
nia do tego nie tylko bardzo daieko posunię­
temu zostały, ale że naw e t  przyszło do w yko­
nania szczególnych (w  ogóle zupełnie bezsil­
nych usiłowań). Poda to spraw ozdanie  ogói- 
ny obraz o odkrytych politycznych działaniach 
tajnych przez wykazanie faktów szczegółowych, 
pozwoli czytelnikowi osądzić jak  ważnem  dla 
państwa i jak uiebezpiecznćm dla życia n ie ­
mieckich poddarych było owo sprzysiężenie, 
odkryte w  byłych polskich p row incjach .

ODDZ I AI .  P I E R W S Z Y .

P oczątek polskiego towarzystwa dem okraty­
cznego i  przygotow aw cze dzia ła n ia  tegoż w 

em igracyi polskiej.
P o w stan ie ,  wybuchłe w W arszaw ie  p rze ­

ciw  panow aniu  rossyjskiemu w d. 29 listopa­
da 1830 ro k u ,  w drugiej połowie roku na­
stępnego przytłumionym zostało przez wojska 
cesarsko rossyjskie. Simę oddziały wojska 
pow stańców  polskich żłożyły broń  na g ru n ­
cie austryackiin i pruskim. Z niemi połączy­
ło się w ie lu ,  którzy nie należąc do w alki ,  już 
to z obaw y inkwizycji i kary za udział w  
p o w s ta n iu ,  już tc z n iezadowolenia ówczesnym 
s ta n e m ,  kraj opuścili.

W e  F ra n c j i  głównie polscy wychodźcy zna­
leźli gościnne przyjęcie i wsparcie. Tam  to 
uform ow ała  się odosobniona w  sobie samćj 
zamknięta k o rp o ra c ja ,  zwana em igracyą  nol- 
ską. Przedstawiała  ona na małą skalę obraz 
daw nego polskiego p a ń s tw a ,  a lbow iem  to -c o  
ow o  państwo z daw na rozdz iera ło ,  to jes t  
walki rozmaitych s t ronn ic tw  i fakcyi znaiazły 
miejsce i w  e m ig racy i , jakkolwiek ogranicza­
jąc  sie na słowie i druku. Podobnież i o s ta ­
tnie usiłowanie pow stania dało pow ód  do m nó­
s tw a  wzajemnych za rzu tów  i sporów

W krótce  nieprzyjaźnie przeciw  sobie s ta ­
nęły s tronn ic tw a arystokratyczne i d e m o k ra ­
tyczne i obydwa niezadługo rozpadły się w  roz­
maite  mniejsze fakeye i odcienia. Te walki po­
zwoliły je d n em u  s tronn ic tw u  u fo rm ow ać się w
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zuitą m assę .— Wszyscy żyjący w  emigracy. a 
mający w  ostatniem pow staniu  u d z ia ł , którzy 
wychodzili z tego s tanow iska: że dawniejszym 
naczelnikom kraju brak było trafnego uznania 
tego wszystkiego, co może lud w  ogolc po- 
chopniejszym zrobić do pow stan ia  i nadać mu 
ducha; dow odzil i ,  że należy za podstaw ę praw  
rządu  i społeczeństwa położyć zasady w olno­
ści i b r a te r s tw a ,  jeżeli ma zostać u rzeczyw i­
s tnioną nadzieja ogólnego podźwignicnia fudu 
polskiego do odzyskania na now ojego  niezależno­
ści i samoistności; —wszyscy ci połączyli się w 
jedno  zgromadzenie zwane polskiem  tow arzy- 
stwem demohralycznem.

(D a lszy  ciąg nastąp i).

—  L ondyn  22 Lipca. —
J K r.  M. odroczyła dziś parlament m ow ą 

za tw ie rdzoną  na posiedzeniu rady t a jn e j , od­
bytej wczoraj w pałacu Buckingham. Uroczy­
stość odbyła się w  nowym pałacu lordów, 
gdzie Jej K r.  M. po raz pierwszy przybyła z 
powodu podobnej uroczystości.  Izba przed­
stawiała  bardzo piękny w idok. K ró low ą  przyj­
m owali w chwili jej przybycia wielcy dygni­
tarze państwa i dw oru . J .  K . M. w łożyw ­
szy suknię cerem onialną i zająwszy miejsce na 
tronie kiedy xiążę A lbert zasiadł na niższćm 
krześle ,  rozkazała ,  by izba niższa staw iła  się 
przed kratką izby parów  i odczytała,  gdy to 
nas tąp i ło , następną mowę:

Milordowie 1 panowie!
Cieszy mnie to m ocno ,  że mogę was u -  

w oln ić  od męczących obow iązków  posiedzeń. 
Nie mogę żegnać inaczej,  jak  wyrażając wam 
uczucie mojej wdzięczności za pilność i gor­
liw ość ,  z jaką poświęcaliście się rozważaniu 
publicznych in teresów.

Uwaga wasza zwróconą była szczególniśj 
na środki natychmiastowej pom ocy,konieczne 
w  skutek wielkiej i bezprzykładnćj klęski.

Chętnie praw om  tym udzieliłam moje za­
tw ie rdzenie ,  bo te s tanowiąc wolny dowóz zbo­
ża i przedstawiając uła tw ienia w użyciu cu­
kru  w b rowarach  i gorze ln iach ,  mają na ce­
lu masę potrzeb ludzkich zaspokoić i ruch 
handlowy pomnożyć.

Cieszy mnie t o ,  iż w żadnym przypadku
nie projektowaliście ograniczeń, an> też nie
chcieliście ograniczać w ew nętrznego  ani zagra­
nicznego bandlu , jako środka zaradzenia b ra­
kowi. Jestem przekonaną, że takie środki w 
ogóle są bezskuteczne i w w ielu wypadkach zle 
są postanow ione.

Z serca potw ierdzam  działania rozległej i 
szczodrej życzliwości, przez k tórą  ulżyb>cie 
nędzjr moich irlandzkich poddanych

Dałam już  zatw ierdzenie moje p raw u  o iep- 
szem urządzeniu stałego w sparcia  dla ubogich 
w  Irlandyi. Zarazem dałam moje zatwierdze­
nie praw om  ustanow ionym  dla poparcia rol­
nic twa yw tćj części połączonych królestw  i dla 
rozwinięcia tamże przem ysłu: U waga moja 
zw róconą  zresztą będzie na ś ro d k i ,  k tórem a-

ją  służyć do rozwinięcia tych zbawiennych ce­
lów.

Moje stosunki z obcemi mocarstwami d a­
ją  mi ciągle w iarę  w  utrzymanie pokoju.

Z wielkiem zadowoleniem widzmłam, że 
ś r o d k i ,  jakie  w połączeniu z królem F rancu ­
z ó w ,  z k rólow ą hiszpańską i k ró low ą portu­
galską w celu uspokojenia Portugalii p rzedsię­
w zię łam , szczęśliwie się powiodły i że w oj­
na d o m o w a ,  Która kraj ten tak d ługo naw ie­
dza ła ,  zakończyła się w  sposób nie krwawy.

Spodziewam  s ię ,  że odtąd różnica opinii 
pomiędzy s tronnic tw am i ten kraj rozdzielają- 
cemi za ła tw ioną  zostanie nieza pośrednictwem 
oręża.

P anow ie z izby n iższć j! Dziękuję w am  za 
g o tow ość ,  z jaką zatwierdziliście konieczne 
fundusze. O bróconem i one zostaną z stoso­
w ną troskliwością i oszczędnością na służbę 
publiczną.

Z zadowoleniem przychodzi mi oświadczyć 
w a m ,  żs dochody p ań s tw a ,  pomimo drożyzny 
żywności były w tym i oku daleko większe jak 
się można było spodziewać. Pow iększone u- 
życie artykułów  ogolnej konsumcyi głównie 
się do tego przyczyniło.

Szczególniej cło pobierane od cu a ru  po­
większyło się znacznie ,  za zniesieniem cła 
zakazowego ęd cukru  zagranicznego.

Rozm aite  fundusze przez was zatw ierdzo­
ne dla wychow ania  lu d u ,  przyczynią się , jak 
się spodziewam , do powiększenia religijnego 
i moralnego ukształcenia pomiędzy ludem m o­
im.

M ilordowie i panowie!
Uważam za rzecz s tosowne donieść wain, 

że moim zamiarem jest parlament dzisiejszy 
natychmiast rozwiązać.

O pieram  się pełna zaufania na prawością 
tchnących uczuciach dla tronu  i przywiązaniu 
do instytucyi ożywiających wielką massę m e­
go ludu. Łączę się z tymże w  m odli twie do 
W szechm ocnego , by n iedosta tek ,  którv nas 
nawiedził pod boską Opatrznością  zmienionym 
został w taniość i obfitość.*

Przed dzisiejszem zamknięciem parlamentu 
odbyło się jeszcze posiedzenie izby niższe j , 
które jednak nic szczególnego nie p rzeds taw ia­
ło . Lord J.  B e n t in c k , opierając się na pely- 
cyi kilku p lan ta to rów  z zachodnio-indyjskich 
kolonii ,  zapowiedzia ł na przyszłych posiedze­
niach projekt do p r a w a , ż ą d a ją c y  zbadania sta­
nu rzeczy w tych prowincyach. Za tenden- 
cyą tego projektu podał u trzymanie cła róż­
nicowego 7 szylingów na korzyść cukru  z a -  
chodnio-indyjsk ich  kolonii i u tycie summy 1 
milion fun tów  ste rl ingów , obracanej dotąd na 
utrzym anie eskadry przy brzegach zachodniej 
A fryk i ,  na w prow adzenie  robo tn ików  wolnych 
dc Indyi zachodnich. P an  H a w e s ,  podsekre­
ta rz  s tanu  w ininisterium k o lon i i ,  zaw czasu 
oświadczył się przec:w podobnem u pro jek to­
wi.

Zresztą dodał o n ,  że z jpow iedzen ie  to jest
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tylko zręcznym m anew rem  wyborczym ze s tro-  
ny lorda Beńtinck , dla zyskania g łosów  w ła ­
ścicieli plantacyi. Zaraz po tćm , jak iy lk o  lord 
P a lm ersto ir  na sku tek  interpeliacyi pana H o -  
w e  , m ów ić  zaczął o w ypraw ie  na K a n to n ,  za­
w o ła n o  izbę do izuy p a r ó w ,  dla wysłuchania  
m ow y  t ro n o w i j .  D o wczorajszego rapo r tu  
posiedzeń dodać jeszcze należy, że w  izbie 
wyższej odczytano 146 b i l ló w ,  które sankcyę 
królewską otrzymały. Są to po większćj czę­
ści bile kolei żelaznych. Następnie za tw ie r­
dzono kilka postanow ień  tyczących się refor­
my p raw a u b o g ic h , a pomiędzy innemi że u- 
b o g ia i , podeszłego w ieL u ,  bo więcćj jak  61 
la t uczącym m ałżeństwom  wolno mieszkać ra ­
zem w domach przytułku i p ra c y , jakkolwiek 
lo rdow ie Shadhroke ,  Fortescue ,  R ad n o r  iR e -  
desdale a m inistrowie Grcy i L ansdow ne  do ­
dali , że tylko dla tego polecają przyjęcie tćj 
k la u zu l i ,  ponieważ inaczej cały bil byłby p rze­
p ad ł .— Bez rozpraw  i g łosow ania przyjęto na ­
stępnie popraw ki izby niższej o hillu i u fo r ­
m ow an iu  biskupstwa w  Manchester. Nako- 
niec bill now o zelanćzki o pożyczce bezpro ­
cen tow ej 236,000 fun tów  s te r l in g ó w , która ma 
hyć udzieloną tow arzystw u nowo-zeladzkiemu,

Eo raz trzeci bvl o d czy tany , a lord Stanley, 
orzysłając z tego , objawił sw e niezadowole­

nie z tego tow arzys tw a ,  którego przeciw ni­
kiem jjt inak  dawniej nie był.

G azetle  obejmuje królewską proklamacyę 
rozwiązującą parlam ent i nakazującą now e w y­
bory. W ybory  muszą być ukończone do 21 
września. Druga proklamacya nakazuje wy­
bór  16 p a r ó w ,  którzy szkocI ie paros tw o w  
now ym  parlam encie p rezentow ać będą. G a­
zetle  donosi o m ianow aniu  pana Laboucbere  
prezesem urzędu  handlowego.

Xiążę i xiężna Cam bridge wczoraj w sie­
dli na okręt w  Dovcr.

W ielce szanowany człowiek parlam entu  za 
I r landyę ,  pan Dennis 0 ’C onnor ,  znany z sw e­
go pochodzenia od dawnych królów  irlandz­
kich , rodu  0 ’Connora D o n ,  um arł tu  53 ro­
ku życia był on jednym z lordów  skarbu .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  < j do  d n ia  u >  S ie r p n ia .

Niem yski Adam  <>!>., JNikorowicz r.aro l ob., 
O slerm ann J a n ,  Lo cw o  A n n a , Sti jsrł.o fu-  Ja n , 
P o llcn b u ig  W in ce n ty  ob., DołgoiukutT’ Ju lia  
żna , Po lignac H en ryk  ob., z ( lo l i c y i ; -- K ra s iń ­
ski Leopo .d  lir ., Rajron Ja n  , z Prnss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
Nicm cczek 1'ranciszck z kom pan ią , do G a lic y 1' 

K o ch  , do Pruss.

Doniesienia Urzęd<nve.
A ro  7080.

CESARSKO KRÓLEWSKI T RY BIY A L 
M iasta  A rakow a i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się do Artykułu 12 ustawy 
Hipotecznej z roku I844gn. w zywa mających 
prawo do spadku po ś. p. Karolu W aw tzeckim  
pozostałego, składającego s ię ,  mianowicie z 
summy złotych polskich 4 0 0 ,  na realności pod 
L. 5 b 7 /8  w Gminie 5 Aliasta Krakowa poło­
żonej , zahypo tekow anej, aby z slósowneaii 
dowodami zgłosili się do Trybunału w terminie 
miesięcy trzecb , po upływie bowiem tego okre­
su czasu ,  spadek rzeczouy zgłasiejącym się 
sukcessorom Maryannie, Antoninie i Juliannie 
córkom , tudzież Wojciechowi synowi zm arłe­
go przi znanym zostanie.

Kraków dnia 7 Styczoia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pare/iski.
(3 r  ) Z. Sekretarz P. B urzyńsk i.

D o n i e s i e n i e

Justyna  « hr. Wielopolskich hr. W enyierska
P onaw ia  daw nie jsze  uw iadom ien ia  w G a ­

zetach og łaszane,  że płacąc zawsze go tow em i 
Pieniędzmi wszystko; ostrzega P P . Rzem.eślni- 
k ó w , przedających i handlujących czem kolw iel 
aby ktokolwiek bądź komu co na Je j imię

A ro  220.
C e s a r s k o  K h ó l k w s k i  

S a d  Pokoju Okręgu 111. M ogilskiego. 
Siósowuie do Artykułu 52 ustawy o Wh>- 

ścianach usamowolnionych, na zasadzie Arty­
kułu 12 ustawy llypolecznej z roku 1844 w*y" 
wa mających prawo do spadku po niegdy M*- 
kolaju i Małgorzacie Turczynach Włościanach 
z wsi Dąbie pozostałego z doinu, ogródka > 
gruntu składającego s ię ,  aby z prawami sWeJ" 
mi do spadku tego w terminie miesięcy trzeci- 
do Cesarsko Królewskiego .Sądu Pokoju zgl?-*1 
sili s i ę ; —w przeciwnym bowiem razie po©1? '  
niony spadek Salomei z Turczynów  B ugąs^ ,el 
jako jedynej sukcessorcu, i mężowi je j  Aot°" 
niemu Bugajskiemu, przyznanym zostanie.

Kraków dnia II Sierpnia 1847 r.
P. S lizow sk i S. P* 

( l r . )  J. Z uberski Pis»r*‘

ppyw a t n e .

bez pieniędzy nic robils ani u aw a li ,  j
przeciwnym razie stra tę  z tąd w ynik łą ,  6 . 
sobie przypiszą, pon iew aż  żadnego upom° 
nia przyjmować nie będzie.

(3r.) K rak ó w  d. 27 Lipca łS47.


